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Rosya i Anglia. 


Kraków, 19. sierpnia. 

Ka) W powodzi problemów polityki mię- 
fzynarodowej, jakie fala dnia wydobyla na 
wierzch, uchwycić możemy cały szereg takich, 
z któremi wiąże się nowe niebezpieczeńsiwo 
mojmy, Nadzieja, jakiej oddawała się ludz- 
kość w drugiej połowie 1918 roku, kiedy to po 
KM latach najstraszniejszego krwi rozlewu pó 
raz pierwszy rozległo się słowo ,.pokój”, na- 
dzieja stabilizacyi pokojowych stosunków 
międzynardowych zaczęła się rozwiewać w 
miarę tego, jak układy pokojowe postępowa- 
ły naprzód i krystalizowały się w traktaiach 
pokojowych. Okazało się rychlo, że zmieniła 
ałę tylko lokalizacya geograficzna zarzewia 
wojen, że dominującą ideologią polityki 
państw pozostała nadal jak w lipcu 1914 r. 
hegemonia jednych nad drugimi, 

Niedawno temu jeden z polityków wyliczył 
kilkanaście takich zapalnych centrów w poli- 
tyce światowej, skąd lada chwila roznieść się 
może owy pożar na świat cały. O ile samo 
skonstanowanie takiego chorobliwego stanu 
rzeczy odpowiada ości, to jednak 
prognoza pesymistyczna jest zdaniem naszem 
nieuzasadniona. Żaden z takich problemów, 
jak Górny Śląsk, Słowacya, Gdańsk, Kolonie, 
a nawet stosunek Stanów Zjednoczonych do 
Japonii nie należy do tych spraw, które same 
przez się zdolne są dzisiaj lub jutro wywołać 
światowy konflikt zbrojny, a to mimo, iż każ- 
da z nich jest zadzierżgnięłą o splot iniere- 
sów państw wielkich. Raczej sprawy te wej- 
dą w stan chronicznego niedomagania, raczej 
niebezpieczeństwo ciągle wisieć będzie w po- 
wietrzu, nie wywołując pożogi, aż może zno- 
wu kiedyś dołączą się jak przyczepki do kon- 
flikfu o szerszym rozmachu, e głębszych ko- 
rzeniach, o centralnem znaczeniu. 

A widmo takiego właśnie konfliktu wyła- 
nia się na szerokim horyzoncie polityki mię- 
dzynarodowej. Zwie się ono: Anglia i Rosya. 

Naczelne pytanie, jakie wydobywa się w tej 
chwili pod kątem widzenia przyszłego poko- 
ju światowego brzmi: Czy przyjdzie do kon- 
fliktu między Rosyą a Anglią czy też nie. 3 

Anglia stoi obecnie u szczyiu swej potęgi, 
nad nią niema nic więcej, a pod nią — prze- 
paść. Rosya zaś jest państwem powalonem, 
łecz nie zabitem, państwem rozprzężonej tera- 
Źniejszości, ale ma przed sobą jeszcze daleką 
drogę w górę i, oo ważniejsza, nieprzejrzany 
rezerwoar sił ku temu poohodowi wzwyź. 

Cała polityka Anglii dzisiejszej, tak silna, 
męska i imponująca wykazuje jakiś niesamo- 
Wwity, przed światem skrzętnie ukrywany lęk 
przed Rosyą. I przeciwnie, wszelkie poczyna- 
nia Rosyi dzisiejszej na arenie jej bardzo ru- 
chliwej polityki zewnętrznej wykazują har- 
dość. zaczepność i jakieś buńczuczne samopo- 
czucie w stosunku do Anglii, i cala jej poli- 
tyka opanowana jest przedewszystkiem tą 
pienzywną myślą: zniszczenie Anglii. 1 pod 
wpływem tego też ceniralnego celu politycz 
nejo Rosyn dzisiejsza okazuje się ustępliwą 
w szeregu wypadków, jeżeli te ustępstwa pro- 
Wwadzą do zaoszczędzenia sił przeciw Angl, 
jeżeli wzmacniają front antyangielski i po- 
wmiększają ilość jej wrogów, aby tem łatwiej 
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Dodatkowe oświadczenie LI. George'a o kwestyi grnoląkej 


Horsea. PAT. Radio. Premier angielski w roz- 
mowie z dziennikarzami zaznaczył, że rada Ligi 
odda do zrelerowania problem górnośląski ko- 
mitetowi prawników — (doniesienie E. E. dodaje 
w tem miejscu: bądź też jakiemuś sędziemu roz- 
jemczemu, Red.) — a dopiero po gruntownem 
przestudyowaniu sprawy wyda wyrok, który bę- 
dzie miał znaczenie doradcze, gdyż prawo egze- 
kutywy przysługuje mocarsiwom, Które zwołały 
posiedzenie rady. Lloyd George uważa za rzecz 
nader korzysiną dla przymierza, że Francya, 
Włochy, Japonia i Anglia porozumiały się mię- 
dzy sobą pierwej, nim wydały decyzyę (i zazna- 
cza przytem, że jest bardzo ważnem, by wszyst- 
kie te cztery państwa zobowiązały się przed za- 
padnięciem rozstrzygnięcia wspomnianego komi- 
telu czy teź sędziego polubownego do przyjęcia 
tegoż rozstrzygnięcia, — podlug E. E.). Na za- 
pytanie dziennikarzy odpowiedział Lloyd George, 
że sąd Ligi będzie się opierał na szeregu doku- 
meniów, źródeł rzeczowych, statystyk i innych 
środków pomocniczych. Rzecz będzie także ściśle 
zbadana z punktu widzenia prawnego. „West- 
miusier Gazette' krytykuje taki pogląd i zazna- 
cza, że traktat stworzył zupełnie jasne dane, na 
których można bylo oprzeć wyrok. Sprawiedli- 
wość nie powinna oglądać się na sympatye i an- 
lypatye polityczne, lecz ślepo wydać wyrok, 


. . + ” 
bèa gmin popiera stanowisko Loyda George'a. 
Londyn. (E. E. Radio. Dotychczasowa -dy- 
skusya Izby gmin nad sprawozdaniem Lloy- 
da George'a z obrad Rady Najwyższej stwier- 
dza, że znaczna większość lzby gmin sprawo- 
zdanie owo przyjmuje zatwierdzająco do wia- 


domości. Asquith oświadczył swą zgodę m 
stanowiskiem premiera, przyczem domagał 
się, by Niemcom przyznano w sporze górnow 
śląskim takie samo stanowisko wobec Ligi 
narodów, jakie będzie miała Polska, Thomas 
oświadczył, że poglądy premiera w sprawie 
górnośląskiej popiera olbrzymia większość Km 
du angielskiego. Barnes w dłuższen przenwi= 
wieniu radził Franoyi, by starała się o jak- 
najrychlejsze nawiązanie stosunków przyjw< 
cielskich z Niemcami. 


Zadowolenie prasy niemieckiej. 


Berlin. (E. E.) Radio. Prasa niemiecka zajmuje 


pozostać przy Niemczech. Prasa niemiecką przy, 
omawianiu wwych argumentów parzaca jednak, 
Lloyd George'owi, że nie jest całkowicie kousek- 


e na rg ugi 
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Narodów i utrzymuje, że na Radzie tej Francyą 
będzie całkowicie odosobniona, za ! 

wiem oświadczą sę ` i Jepomón, a ziaja 
się że również i Chiny, Hi ai 


poprawienia stosunków Raenty 


Driand o mowie Lloyda George'a. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do- 
noszą: Briand przyjął zastępców prasy i oma- 
wiając ostatnią mowę Lloyda George'a zazna 
czył, iż nie widzi potrzeby dalszego polityko- 
wania o sporze górnośląskim. Sprawę przeka- 
zano Radzie Ligi narodów, w skład której 
wchodzą zastępcy ośmiu państw. Œi niewąt- 
pliwie sumiennie i sprawiedliwie  rozpatrzą 
sprawę i dojdą prawdopodobnie do porozu- 
mienia. Mowa Lloyda George w lzbie gmin 
była tasama, jak na posiedzeniu Rady najwyż 
szej. Nie zmieni ona jednak stanowiska fran- 
cuskiego. Jest błędem Lloyda George, że przy- 
pisuje stanowisko Francyi w kwestyi górno- 
śląskiej jedynie jej trosce o jej własne bez- 
pieczeństwo. Różnice poglądów między Fran- 
cyą a Anglią polegają tylko na sposobie in- 
ierpretowanim art. 88 traktatu wersalskiegoń 
Opinia Rady Ligi niewątpliwie usunie te ró- 
źnice. Francya nie mogła dopuścić do tego, 
wbrew traktatowi, który ustalił wyraźnie wi- 
nę Niemiec w wywołaniu wojny światowej, 
Niemcy otrzymały dużą iłość głosów polskich, 
a Polska tylko znikomą część głosów, które 
zostały za nią oddane. Briand zakończył, żć 
w kwestyi Górnego Śląska będzie odtąd z- 
chowywał milczenie i nie będzie tym, który 
milczenie to złamie. 


Prasa franrwsga przedw Layi Goszge owi. 


Paryż. (E. E.) Radio. Prasa paryska kajmuja 
się żywo i obszernie osiatniam, wywodami Kloyd 
Georgea w zprawie górnożląskiej i ułosumij 
koalicyi do Niemiec., „Joernał des Doais” wy- 
stępuje przeciwko temu, że istnieją Gendenezyo 
usiłujące niesłasznie pezedatawić Frazczę jakki 
państwo zaborcze, Rząd francuski kiernja się jo 
dną myślą w polityce światowej, |. tłąży ow da 


Q konsekwancyę Francyl. 
Horsea, PAT. Radio. Sprawa  stanowidku 


mioon ayoyi w Ile. Opia policz 
miotem dyskusyi w. Opinia 
francuska jest za tem, by Francya SEF 


pią od granicy, jaką projektowała na Śląsku, 

Biok nacyonalisiyczny, zamierza | 

do Brianda interpelacyę, co do jego 

ska na radzie w kwestyi Górnego Śląska. Mid» 

wcą będzie deputowany Mayland, który mi 

pyta Brianda, czy ten podziela opinię hkbg dą 
chca i me amg 


i tem koncentryczniej podważyć imperyum 
angielskie tam, gdzie ono jest najczulsze, tj.: 


w całej południowej Azi. 
Miara na aba twiczóuamia przyżowyj Sp- 


Sir. R 


j 


mg dowodów. Traktaet handlowy Anglii z Ro- | 


zawarty między R. S. Hornem 


syą sowiecką, 
RZ. Krassinem 16 marca br. nie wypłynął z. 
* bezwzględnej potrzeby nawiązania stosunków | 
handlowych, lecz przedewszystkiem z pragnie- | 
mia Angli, by związać ręce Bolszewii w pm- | 
że antyangielskiej w Afganistanie, In- | 


słyach i wogóle w płdn. Agyi. Świadczy o tem | 


punkt a) naczelnego usiępu wspomnianego | 


układu. Jak bardzo Anglia propagandy tej się 
obawia, wynika ze zdania traktatu: „Termin“ 
„prowadzenie urzędowej propagandy” znaczy 
dopomaganie lub zachęcanie przez którąkol- 
wiek ze stron do jakiejkolwiek propagandy 
poza granicami swego kraju“ List, wystoso- | 
wany przez p. Horne'a imieniem rządu angiel | 
skiego do Krassina równocześnie z zawarciem 
układu, wykazuje już niedwuznacznie i bez 


obsłonek ten paniczny lęk Anglii, o którym | 


wyżej wspominaliśmy. | 

Z drugiej zaś strony traktat Rosyi z Persyą, 
zawarty dnia 26 łuiego 1921 i traktat Ro 
z Afganistanem, zawarty dnia 28 lutego br., 
a załema przed traktatem angielsko-rosyjskem, 
świadczą dobitnie, jak wielkie ofiany poczyruł 
rząd sowiccki, aby oba te państwa dostać w. 
sieć swych zamysłów antyangielskich. Każda 
klauzula obu tych traktatów, szczegolnie klau 
zula V. traktatu perskiego i klauzula Ml i VIR | 
traktatu aigańskiego tchną szeroką, konse- 
kweninie obmyśloną koncepcyą antyangielską, 
a ideologia sprawiedliwości, pod którą kryją 
się wszystkie ustępstwa rządu sowieckiego, 
gest niczem innem, jak tylko frazesem, mają- 
aym pokryć jedną wszechwładną woię: zmiaż- 
dżeni z: 


Wolny przewóz broni i bibuły przez Persye | 


i Afganistan do Indyi, a nie idea sprawiedli- 
| z w MM 


Uchwały konferencyi genewskiej 
w sprawie akcyi ratunkowej w Rosyi. 


Bordeaux. PAT. (Radio) Obrady w Gene- 


czone prawo wejść w koniakt z władzami so- 
wieckiemi, kontrolować rozdział artykułów 
przeznaczonych dla głodujących, wreszcie 
współpracować z rządem sowieckim i z ocho- 
imiczemi natunkuwemi organjizacyaani rosyj- 
skiemi. O uchwale tej powiadomiono Brianda 
j i Rady najwyższej. 


nego Krzyża. W dniu 19. 8. ma przybyć do 
Rygi Nansen, cełem wzięcia udziału w akcyi 
ratowniczej dla Bosyi. 

Chaos w Rosyl. 

Bordeaux. (E. E). Radio. W okolicach Rosyi 
dotkniętych głodem panuje całkowita anarchia. 
Bandy jałych rabają po äro 
do ognisk głodu środki żywności. Miejscowe pod- 
władne władze sowieckie rekwirują na własna 


Parlament sirfeinictów odrzach prapozycye rząd angielskiego 


Łondyn. (E. E. Radio). De Valera oświad- 
czy! w czasie swego sprawozdania z przebie- 
gt rokowań ugodowych z rządem angielskim, 


łecającego odrzucenie propozycyi angiełskich, 
de Valera wezwał Irlandczyków do gotowości 
poświęcenia swego życia dla sprawy wolności 
trłndył. Sprawozdanie de Valery przyjął par- 
tameńt sinfeinistów jednomyś!nie do zatwier- 
fzrającej wiadomości. 

Londyn. PAT. (Reuter). W kołach rządo- 
mych oceniaja przemówienie de Valery, jako 


ł 


wości są tymi motywami, które Sowdepii ay-| 


ktowały istotnie olbrzymie ustępstwa, poczy- 
nione dla tych państw. 

Jak ongi Napplłeon chciał powalić Anglię | 
ruszając na Egipt, tak teraz Rosya dzisiejsza | 
mierzy w Londyn, a strzela w — Delhi. 
Chwycić Anglię za tę piętę Achiłlesówą, oto 
marzenie Rosyi dzisiejszej — a może i jutrzej- 
szej, choć ta posługiwać się będzi: innemi 
środkami. 

Gigantyczny gmach imperyum brytyjskie- 
go wspiera się dziś na dwu kolumnach: na 
świecie muzułmańskim i indyjskim. Bolsze- 
wicki niedźwiedź źre i podminowuje le ko- 
lumny, a Anglia — grozi i — — — głaska go. 
Dziś stosunki gospodarcze Rosyi są tego ro- 
dzaju, że ona głaskanie to puzyjmuie i po- 
mruk swój łagodzi nieco. 

Może jednak nadejść czas, ze dyplomacya 
nie zdoła dłużej ukryć i odroczyć zumysłów. 
a wtedy przyjdzie do najstraszniejszego kon- 
fliktu, jakiego świadkam: doląd nie bylismy, 
mimo ostatniej wojny. 

Żadne bowiem państwo w historvi ludzkiej 
nie miało tyłe do stracenia co Anglia, żadne 
bowiem nie stało tak wysoko, jak ona. 

I dlalego dojrzewający w oczach naszych | 
koallikt staje się ceairalaşym problemem poli- 
tyki światowej. By nie rozegruł się kataklisty- 
cznie, lecz pokojowo, to leży obcenie w inte- 
resie całej kultury ludzkiej. 

Dla dwóch imperyvałizmów tak Iwardo ze 
sobą granicznych, niema miejsca na kuli ziem 
skiej: albo oba zarzucą swe cele, albo jeden 
musi zniknąć zmiażdżowy przez drugi: lepiej 
dla kultury, by zniknał gorszy imperyalizm 
bolszewicki, a jeszcze lepiej, by ..aba znikły. 


rękę i bez planu nadsyłane środki żywności, a w 
ten sposób uniemożliwiają wszelką ukcyę ralui- 
kową, kierowaną przez Moskwę. Srodki trans- 
portowe z duia na dzień coraz to gorzej funkcyo- 
nuja. Rozchodzą się wreszcie pogłoski, że so- 
wiety wydaly tajny rozkaz, polecający rekwizy- 
cyę środków żywności, nadesłanych przez Zachód 
dla głodnych, na rzecz czerwonej armii. 


Zastraszające rozmiary epidemii. 

Rzym. (E. E.) Radio, Według doniesienia z Ro- 
syi cholera szerzy się w dalszym ciągu w zaslra- 
szający sposób. Władze sowieckie wydały rozkaz 
rozstrzeliwania chłopów, opuszczających swe 
okolice. 

Moskwa. (E. E.). Radio. Ogłaszają, że epidemia 
cholery zmniejsza się w sowych swych 
ogniskach, szerzy się natomiast z coraz lo więk- 
szą ością w repubłice Kirgizu, Astra- 
chaniu i u Baszkirów. Żniwo śmierci ma być 
straszliwe. 

Bordeaux. (E. E.) Radio. Amerykański Czer- 
wony Krzyź zaproponował zwołanie w Rydze 
konierencyi przedstawicieli Estonii i Łotwy ce 
lem naradzenia się nad Środkami zaradczymi 
przeciwko przeniesieniu się cholery de krajów 
nadbałtyckich. 


Prof. Einstein nie jedzie do Rosyi. 


Berlin. '(ŻBK.) Dowiadujemy się, że profesor 
Einstein zaniechał zamiaru wyjazdu do Rosyi. 


mającego na celu dodanie ducha sinfeinistom. 
Mimo to panuje przekonanie, że de Valera 
przyjmie warunki angielskie albo. zwróci się 
do plebiscytu irlandzkiego e opinię w iej 


yotaman do wznowienia wolny w any 


Berlin. PAT. Radio. Wedle informacyj z 
Londynu rząd angielski zarządził mobilizacyę 
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Pod zobraniem sie Rady Ligi narodów. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszgę 
Rada Ligi narodów zbierze się dnia 26 hm. 
w Genewie celem rozpalrywania problemi 
górnośląskiego. 4 

Paryż. PAT. (Havas). Przybył tu Bouxgeciu. 
Przyjazd jego zdaje się sloi w związku z po= 
przednio powzięta decyzyą co do daty i miej- 
sca najbliższego posiedzenia Rady, Ligi na= 
rodów, które jak wiadomo, będzie poświęcne 
ne zbadaniu sprawy górnośląskiej. 

Paryż. PAT. (liavas). „Journal* donosi z Ge- 
nery, że liczą się lam z lem, iż rada Ligi mae- 
rodów zbierze się w czasie między 22 a 2% km. 
Jest prawdopodobne, że maieryał przedłożoną 
radzie Ligi będzie wysłarczający i że będzie po- 
wołaua komisya, która dokładuie zbada ten ma- 
teryał, Zamierzone jest także wyczerpujące pe% 
słuchanie stron iuleresowanych. 

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Ishi zwołuje 
radę Ligi narodów na dzień 29 bm do Genewy; 
do rozpraw nad kwestyą granicy Górnego Ślaska. 

Paryż. PAT. Wied. Biuro Kor. donosi z powo- 
laniem się na Hluwasa, że rada Ligi narodów 
zbierze się w Genewie dnia 25 bm. dla rozpatrze- 
mia sprawy górnośląskiej. (Dala podana w tej 
depeszy jest różna od daty wymienionej w wyżej 
podanej depeszy Havusa, nadesłanej tełegrafiicze 
iuEwPPrzyp PA LA. 


. Eonaai o przekazaniu "»rawy górnośląskiej Lidze nar. 


Rzym. PAT. (Ag. Stefani). Prezydent Bo» 
noni po powrocie ź Paryża wezwał przedsta 
wicieli prasy, aby ich p'informować o prze” 
biegu posiedzenia Rady. Prezydent  Bononi 
oświadczył, że ponieważ na Radzie najwyż- 
szej nie można było osiągnąć zgody co do po-. 
działa terenu plebiscytowego, kwestya górmo- 
śląska została przekazaną do ponownego zba- 
dania radzie Ligi nrodów, która przedstawi 
swoją opinię Radzie najwyższej. Ta ostatnia 
powcźmie dopiero ostateczną decyzyę. 

Rzym. (E. E. Radio). Wczorajsza Rada mi- 
nistrów zatwięcdziła w zupełności stanowii- 
sko zajęte przez delegacyę włoską w ostatnich 
obradach Najwyższej Rady. 

Rzym. (E. E. Radio). Były prez. ministrów 
Nitti występuje w dzienniku „Il Paese" prze- 
ciwko Francyi, dążącej jakoby do zniszczenia 
Niemiec. W sprawie górnośląskiej oświadcza 
się on za Niemcami. 


Wiześniowe posiedzenie Rady Ligi narodów. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Rada Ligi naro- 
dów zbierze się na następna sesyę Wi Wrze- 
śniu. Podczas tej sesyi przyjdzie pod obrady 
sprawa zatwierdzenia mandatów angielskich 
nad Palestyna i Mezopotamią oraz amerykań- 
skiego nad wyspą Yap. W tej ostatniej kwestyi 
zaszedł pomyślny zwrot, gdyż Japonia zrze- 
kła się pretensyi do sprawowania mandatu 
nad wspomnianą wyspą. 


Konfereneya palsko-ltewska w Genewie 


Genewa. (E. E. Radio). W dniu 25. 8. roz- 
poczynają się w Genewie konferencye polsko- 
litewskie w sprawie Wileńszczyzny Konteren 
cye te będą się odbywały pod patronatem Ra- 
dy Ligi narodów. 


Polsko-niowiecki uklad gospodarczy? 


Paryż. (Œ. E.) (Depesza spóźniona) Wycho- 
dzące w Paryzu ,,Poślednie Nowości“ donoszą, 
jakoby w najbliższym czasie miał być ukoń- 
czomym polsko-niemiecki układ gospodarczy, 
(Viadomość należy przyjąć z rezerwą, być 
muże bowiem, że ma ona na celu poróżnienię 
iządu francuskiego z polskim. E. E.). 


Rokowania aalerytańske-piemieckie utknęży. 

Berlin. (E. E.) Niemiecko-amerykańskie ro 
kowania pokojowe stanęły na martwym pun- 
kcie.. Trudnością, na którą one napotkały, 
jest żądanie ze strony Stanów Zjednoczonych, 
doznagające się stwierdzenia w traktacie po- 
kojowym, że Niemcy są odpowiedzialne za 
wybuch wojny. Polityczne koła berlińskie oba 
lą! się, żę rokowania mogą być wogule rowe 
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Narodowość i wyznanie 
w spisie ludności. 


(st) Za niecale półtora miesiąca zostanie nare- 
Bzcie przeprowadzony z inicyatywy Głównego 
Urzędu Statystycznego pierwszy powszechny spis 
ludności całego państwa. Odraczany kilkakrotnie 
ma skutek nieustałenia granic, przeszkód wojen- 
nych, a nawet trudności technicznych, jak np. bra- 
ku papieru, spis ludności stanowi równie radosne 
edarzenie dla polityki jak i nauki, teoryi jak i 
praktyki, dla ustawodawstwa jak i dla admini- 
stracyi, A czas juź był rzeczywiście ňa przepro- 
madzenia spisu najwyżkzy. Dotychczas dyskusya 

ch 


wynikami partykularnych obliczeń w 
jorach. Różna paon w: 
pæd wojną obliczeniach słatystycznych w 
trzech cmaciach a dzisiejszego państwa i różny, a 
razie bardzo odlegly termin ostatnich 

| fhustrya 1940, Rosya 1897, Niemcy 1910) 
pmnininy na pouczające przy badaniach ste- 


"ED ted poświęcimy wynikom spisu baczną uea- 


mianowicie pytanie, 


aktualnem. Odpowiada to prakytce statystycznej 
większości mięszanych wyznaniowa państw enro- 
pejskich. Wybierając między præekonaniem rell- 
gijnom a formalną przynależnością wyznaniową 
zdecydowały się nasze biura kolejno najpierw na 
pierwszą, potem słuszniej na drugą ewentualność 
Mak więc wedle ostatecznych postanowień dowie- 
my się o ustosunkówaniu i sile liczebnej wyznań 
g rubryki 9 p. t: „Wyznanie religijne", 

Znacznie trudniejsze kwestye spolykamy w dru 
giej spokrewnionej dziedzinie statystyki, a mia- 
powicie narodowościowej. Sporne w tej dziedzinie 
kwestye dadzą się ująć najogólniej we formę na- 
stępujących pytań: Czy należy uwzględnić naro- 
dowość obywatela? Co przez przynależność ua- 
rodową należy rozumieć? (Czy decydującym jest 
tu moment subjektywny: woła i przekonunie je- 
dnostki, czy też należy podkreślić kryterya ze- 
wnętrzno-objektywne, np. język?) Czy mówiąc o 
języku spis powinien pytać się obywaiela o je- 
go język ojczysty, czy też domowy lub t. zw. po- 
toczny? Czy można podać kilka języków? 

Warto tu przypomnieć, że możliwie najgorszą 
odpowiedź dawała slatysiyka austryacka. Igno- 
rując przynależność narodową obywatela, intere- 
sowała się ona wyłącznie jego językiem, przy- 
czem ała mu ona wybór między 9-ma 
pficyalnie uznanymi językami, Nic też dziwnego, 
że spowodowała ona osławiony chaos i zamie- 
szanie. Ludność żydowska p. była zmuszoną 
albo do kłamstwa, albo tea była narażona na 
samowolną zmianę prawdziwego zapodania. Na 
opornego obywatela, podającego zgodnie z fak- 
tycznym stanem rzeczy i wewnętrznem przekona- 
niem swój „nieoficyalny* język, nakładano karę 
40 koron lub areszt i zaliczano go aubomatycz- 
nie do większości językowej w kraju. 

Należy stwierdzić z zadowoleniem, że G. U. $. 
mimo Obstrukcyi pewnych sfer w radzie staty- 
stycznej wal zupełnie nowoczesne i zry- 
wające ARE z tradycyami zaborców opra- 
cowanie narodowościowej strony spisu Indności. 
Projekt urzędowy nie zadawala się mianowicie 
ani iniormacyą językową, jak w Austryi, ani nie 
ogranicza sią do zapodania samej przynależności 
narodowej, lecz łączy je ze sobą, przez co umo- 
liwi dokładny i ścisły obraz etnicznej struktury 
ludności, gdyż, jak słusznie podkreśla odnośny 
referat, są w Polsce S mające 14 język 

j a wspólną narodowść i na odwról. 
iw uwzględnia formularz dwa pod- 
stawowe pytania w nasiępujących rubrykcah: 13) 
„język ojczysty” (czy polski, niemiecki, ruski, 
rosyjski, litewski, lub jaki inny język?) i 14) „do 
$akiej zalicza siebie narodowości?" Obie rubryki 
mwzględniają także anormalne į wyjąlkowe poło- 
Genie ludności żydowskiej i umożliwią jej po raz 
gierwszy szczere zapodania. Mimo ogólnego ko- 


, jaki ć wypadnie o stronie 
Roe eyðu ia b i 
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żyć, że obie rubryki zawierają pewne błędy i nie- 
dociągnięcia, które mogą się zemścić na ostate- 
cznych wynikach spisu. 

Zastąpiemie języka potocznego ojczystym, jak- 
kolwiek nie zupełnie odpowiada (eoryi staiysty- 
cznej, nastąpiło ze względu na interes samego 
społeczeństwa polskiego, w szczególności na kre- 
sach. Okoliczność ta służy przypadkowo także 
i ludności żydowskiej, która będzie swobodnie 
podawać swój ojczysty język, a zalem także i he- 
brajski, Najenergiczniej natomiast należy się za- 
strzedz z punktu widzenia objekiywności spisu 
przeciw wymienieniu 5 języków z pominięciem 
języka żydowskiego i białoruskiego w rubryce 
językowej. Na ten może przypadkowy (7) brak 
zwrócili uwagę członkowie Rady Słatystycznej, 
organu doradczego przy C. U. S., pp. Kurnatowski 
i Rasiński. Wynika stąd, iż inne języki, zatem 
także żydowski, hebrajski, białoruski i iane kryją 
się w dodatku „lub jaki inny język”. 

Co do drugiej rubryki (14) należy zauważyć, 
że statystyka ołicy: stanęła na liberalnem 
stanowisku, przyjmując w całości teoryę subje- 

AI zwnycH 


j, up. zabar- 
zwyciężyła 


wiona politycznie mowa p. 
sad masada podama w aficyalzym projek- 
e 
Chociaż naogół z podanemi wyżej zastrzeżenie- 
mi projekt spisu zaspakaja słuszne postulaty 
sprawiedliwości i objektywności, toe pszecież 
techniczne przeprowadzenie akcyi nasuwa wiele 
poważnych wątpliwości. Opiera się one bowiem 
na zasadzie współudziału 
jatkami elementu 
i czynników ogólno 


ności rad iowych 
ci wyznanio: i instytucyi s 
celem pouczenia niedoświ ch Br HAm 
czajonej do objawienia swej woli ludności iy- 
dowskiej. 

———— --0 = 


Z PALESTYNY. 


Nowi cignkowie Rady Handlowej. 


Jerozolima. (ŻBK.). W Jaifie dokonano wybo- 
rów nowych członków jaiskiej Rady Handlowej 
w miejsce 6 członków, których termin urzędowa- 
nia już upłynął. Pośród nowych członków Rady 
są przedstawiciele  Anglo-paleslyńskiego towa- 
rzystwa i p. Abraham Lew. Rząd ze swej strony, 
mianował dwóch członków: p. Dyzenkofa i repre- 
zentanta anglo-egipskiego ba rw: 


——— zo zanacad 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 
Poźwięcenie nagrobka dra Tschlonowa. 


Londyn. (Tel. wł) Dnia 7 bm. odbyło się na tu- 
tejszym emenlarzu w Wilsden uroczyste poświę- 
cenie nagrobka dra Jechiela Tschlenowa. Jak 
wiadomo, zmarł dr Tschlenow w roku 1917 w 
Londynie, przybywszy tutaj z Rosyi, celem wzię- 
cia, jako członek Ściśłejszego Komitetu Wyko- 
nawczego, udziału w pracach Egzekutywy. 

Na uroczystość przybyli między innymi Wes- 
mano, Sckcłow, Achad Haam, inż. Rutenberg, i 
inni, Rabin dr Deiches wygłosił przemówienie, w 
którem przedstawił zasługi niezapomnianego Wo- 
dza. Następnie przemawiali Sokołow i Rosow, 
który doniósł, że rodzina Tschlenowa znajdaje 
się w drodze do Londynu. Najstosowniejszem 
uczczeniem dra Tschlenowa będzie zaopiekowa- 
nie się Jego rodziną. 


Konferencja grupy mniejszości syoaistów ameri. 
w Pitsburgu. 


„Moment” zamieszcza sprawozdanie swego ko- 
respondenta nowojorskiego, p. D. Druka z kon- 
ierencyi w Piltsburgu, jaką odbyla opozycyjna 
mniejszość syonistów amerykańskich, tzw. „gru 
pa Brandeisa". Ze sprawozdania tego, dowiadu- 
jemy się, że na konferencyę przybyło 120 delega- 
tów. O istocie konfliktu była przeważająca wię- 
kszość zgromadzonych niepoinformowana. 

„Iym razem — czylamy w korespondencyi — 
przybył i Brandeis, klóry ma ostatnich konferen- 
cyach Się nie zjawiał Obecnie musiał stworzyć 
odpowiedni nastrój dla swego nowego planu“. ~ 

Na czem plan ten ma połegać — starał się w 
krótkich słowach wyłuszczyć w przemówieniu 
inauguracyjnem jeden z przywódców grupy 
mniejszości, sędzia Mack, Przedewszysikiem tedy 
należy, zdaniem jego, tworzyć coraz to nowe in- 
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chce „mniejszość“ o wydatkach, przeznaczonych 
na cele związane z emigracyą, chulucani, adimi- 
nistracya, wychowaniem, oświalą, wogóle zę 
sprawą odbudowy kulturalnej. 

Wszystko bardzo pięknie. Lecz slusznie kore- 
spondent zapytuje: „Czy, na to trzeba tworzyć o= 
drębną organizacye i nie uznawać kongresu?“ 

„Wyobrażam sobie — pisze w dalszym ciągir 
korespondent — jakby wyglądały państwa, gdy- 
by grupy mniejszości pewnego parlamentu two- 
rzyły sobie odrębne ciało parlamentarne, nie ty 
zmając żadnej władzy wyższej". 


adresem kierownictwa zyońskiego, u j 
pracy, palestyńakiej. z 
ma 
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Ryga. (2BK) W Biaiącym wuieniącz ma sih; aii- 
być w Rosyi wszystkich soii dn. 
do 


są ce: 
j ea 
Pe a pee e 


byłych „burżujów“, których tłeołogazi są Wisa- 


Tym należy uświadamiać į tkumaczyć ia, 
cyk ich d kleju: = a 
kierują i o kraju, > 
znajduje się o wiele dalej na drodze do kpina 
socyalistycznego, niż Rosya sowiecka, = 
ju stojącego na nizkim stopnin rozwoju sil produ- 
kcyjnych, który jest kolonią, gdzie 
wemu Xkapitałowi będzie o wiele latwiej we- 
pchnąć walkę klasową w wązkie ramy wałki sa- 
rodowej, czego dowodem są pogromy w Pakatg- 
ni 


Żreszią, co się tyczy tej kategoryi, głosi rant- 


mr. $ 


iaca, to „o lie zaliczeni do niej są wolni od pru- 
my, i służby wojskowej, nie należy czynić im tru- 
KIE tezy ulirowara E zla wać tdi AN. 
ieza“. 


Do trzeciej kategoryi mają być zaliczone ko- 
biety i dzieci, wyjeżdżające do swych mężów i 
rodziców. Tym należy energicznie dopomóc i ta- 
*aić wyjazd. 

Tyle telegram. Od siebie dodać możemy: Arcy- 
pociezzną i charakterystyczna jest ta doktryner- 
ska uchwała, mieszająca Szłcsberga, Bund i syo- 
nistów w jednym korcu 

Komplement, że jesteśmy wrogami wladzy 30- 
wiechiej chętnie przyjmujemy i wyrażamy przy 
tem nadrieję, że dyktatorska, głupio napuszona 
uchwał wrogów narodu przy- 
zajmnuiej ten dodatni będzie mieć skutek, że 
wstrzyma — — komunistów żydowskich od emi- 
gracyi do Pałestyny, co jest także naszem gorą- 
œm pragnieniem. 


Akcya ratownicza w Polsce. 

Łomiyn. (ŻBE_). Tutejszy Związek Żydów u- 
Kkreińskich postanowił ma wniosek swiatowej 
konierencyi ratowniczej w Karlsbadzie wysłać 
nowania akeyi ratowniczej na obszarze państwa 
polskiego. 

Przedstawicweł Zwięrkn, dr. Pines, wyjechal 
f w tej sprawie do Polski. 

m 

Z RUCHU ANTYZYDOWSKIEGO 


Konferencya chuliganów. 


Howarzystwo „Rorwoju życia narodowego 
w Polsce" organizuje wkońcu listopada br. wiel- 
ką konferencyę mającą na celu zapoznanie sier 


kompeientnych i szerokiego ogółu z zasiraszają | 


, grożącymi rozkładem na- 


eymi postępami Żydów z 
taralnemu rozkwitowi państwa polskiego. 


Tow. zwróciło się do szeregu osób, zajmujących | 


wybitne stanowisko w świecie naukowym i publi- 
cystycznym z prośbą o bezatronne oświetlenie tej 
doniocłej kwestyL D zaofiarowano na- 
stępujące referaty: 1) w działe politycznym: a) 
stanowisko wszechświatowe Żydów, b) rola Zy- 


dów w wielkiej wojnie europejskiej, c) polityka 
Zydów w Polsce i wobec Polski. 2) dziale c- 
konomicznym: miast polskich 
przez Żydów, śle i 


, b) w handłu, 
rzemiośle, c) finanse a Żydzi. 3) W dziale społe- 
czno-etycznym: a) Żydzi w zawodach wyzwolo- 
nych, b) Wpływy żydowskie w literaturze i szu- 
ce, c) szkolnictwo a Żydzi, d) etyka żydowska. 4) 
Praktyczne wskazania dróg odżydzenia Polski. 


Czerwony Kyi, y.. „ROzNÓJ . 


W ręce masze dostał się list Polskiego Czer- 
wonego Krzyża na b. dzielnicę pruską, dato- 
wany 3 hm. w Poznaniu, rozesłany do admi- 


Z bajek chińskich. 


Dusza dzwonu 
W słołecznem mieście Chin, starożytnym Feki- 
nie, wznosi się olbrzymi dzwon. Gdy godziva 
dobiega 


poiężnie brzmi jego głos: Ko-Ngai! Na zielonym 
dachu pagody wstrząsa szeroka fala rozkołysane- 
g&o powietrza dreszczem złocone smoki wysokich 
j drżą na 


głębokie 
Ba 070 a Pini 


| me zr Ary potera słychać przeciągłe. zło- 
aksio w końca y, sreb 


wrertcehnienta, rzysty 
maspt „Hisi A ma różncbarwnych nie. 'h stare- 
go djJeskiago meür minm, ilaiac2, kiórrhy zie 
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NOWE BZIEJŃNIE 
PiK O Tao T 


nitracyj pism krajowych, w którym na wsie- 
pie czytamy co następuje: mor : 
„Polskie Tow. Czerw. Krzyża na b. dzieink- 


cę Pruską, aby zatrudnić pozostających be „| 


pracy szlachetnych obrońców  kraju-imwali- | 


dów, powołało do życia Sekcye Kolportażu i 
reklamy wydawnictw... 

Nowopowstuła Setkcya czuwać będzie nad 
tem, aby kolportaż postawić na odpowiednim 
poziomie przez wyrwanie go z rak niepowoła- 


nych, tj. różnych biur dzienników i hurtow- | 


1ików Żydów i Niemców“... i t. d. 

Dalsza część lislu nas nie inieresuje, chcie- 
libyśmy tylko na tem miejscu zwrócić uwagę 
Yow. Czerwonego Krzyża, że jako instylucya 
państwowa powinnaby prowadzenie akeyi 
bojkotowej oddać rozmaitym „Rozwojom”, 
których chba nie brak w b. dzielnicy pru- 
skiej. Państwowe Towarzystwo humanitarne 
jakiem jest Czerwony Krzyż, propagujące 
bajkot, to rzecz co najmniej — bezwstydna! 


Protest przeciw ministrowi spraw wewnędiznych. 

Wiedeń. (ŻBK.). Wiedeńska gmina żydowska 
doręczyła rządowi ausiryackiemu energiczny pro 
test przeciwko taklyce arlysemickiej, uprawianej 
przez oddział naturalizacyi przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Protest wskazuje na to, iż 
nieuwzględnianie podań Żydów, pragnących o- 
trzymać obywaielstwo austryackie jest wynikiem 
antysemickiej polityki ministra spraw wewnętrz- 
nych, Wwabera. 


Wszystkim tym, którzy wzięli ie 
udział w pogrzebie ukochanego HR 
syna i brata naszego błp. 


Wilhelma istna? 


oraz za okazane nam współczucie X 
| z powodu bolesnej straty, składa- $ 
my tą drogą serdeczne podzięko- HBE 


ma Muti ty ib G 


znało historyi wielkiego dzwonu i nie wiedziało, 
dlaczego dzwon woła: Ko-Ngai i Hiail 

Oto historya tego dzwonu, opowiedziana przez 
sławnego uczonego Yu-Pao-Czen. 

Przed pięciuset laty boski Syn Nieba, Xong-Lo, 
z przesławnej dynastyi Ming, rzekł do swego úo- 
stojnego ministra Kuan-Xu: „Chcę mieć dzwon 
olbrzymi, którego głos rozlegałby się na prze- 
strzeni sta li!“ I rozkazał mu wzmocnić głos 
dzwonu spiżem, pogłębić złotem, złagodzić sre- 
brem, na brzegach i bokach wyryć błogosławione 
napisy ze świętych ksiąg i umieścić go w samym 
środku miasta, aby rozbrzmiewał w najodleglej- 
szych dzielnicach wielkiego Pe-kiqu. 

Zaciy uiandaryn Kuan-Yu wezwał mieżwlocz- 
nie najzręczniejszych i najsławniejszych odlewa- 
czy dzwonów z całego państwa. Ci zabrali się w 
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Gdy odlano dzwon i zdjęto gliniane formy z roz- 
żarzouego odlewu, okazało się, że cała praca i 
wszystkie starania poszły na marne, bo kruszce 
nie pogodziły sic z sobą, złoto wzgardziło spiżem, 
a srebro nie chcialo policzyć się z żelazem. Trze- 
ba więc bylo u:ządzić po raz drugi formy, roz- 
palić ogniska. slopić kruszce i powtórzyć znowu 
całą tak ciężk:: i tak mozolną robotę. A gdy Syn 
Niebios dowicział się o ten' rozgniewał się bar- 
dzo, ale nie rzekł ani słowa. 

dzwon po raz drugi, lecz wynik, sie- 
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| Brzegiąd i polityczny. 


Sprawa wilenska. 

Jak donoszą dzienniki wileńskie, „dełęgacya 
do obrony woli ludności* będac w Warszawie 
miała posłuchanie u Naczelnika Państwa, któ 
1y oświadczył jej. że należy się liczyć z wolą 
wielkich mocarstw. Ażeby przekonać te osła” 
tnie, należy wynaleźć taki sposób wypowiedze 
nia woli ludnosci, użeby wielkie mocarstwa 
je uznaly. Za taka tormę Naczelnik Państwa 
uważa przedstawicielstwo łudności, które mia 
łoby na celu wypowiedzenie sig o A | 
przyszłości kraju. 

Minister spraw zewnętrznych Skirmunt pos 
wiedzial, +»: w dniu % odbedzie się konferen= 
cya polsko-lilewska z nieokreśłonym porząda 
kiem dziennym. Delegacya oświadczyła, żą 
ludność wileńska nie chce słyszeć o feder 
na co minister odrzekł, że trzeba się liczyć 
realnymi warunkami politycznymi i z wolą 
wielkich rnaccarstw. 

Delega: francuski pułk, Chardigny wsxazał 
że jakko'wies rząd litewski posługuje się wa- 
luta niemiecką, to jednak nie jest finansowe 
zależny od Niemiec i nie znajduje się pod 
wpływem niemieckim. Jest on przekonany, ż 
rokowania polsko-litewskie. które wznowiom. 
będą w Gcnewie doprowadzą do porozumie- 
nia na podstawie projektu. Hymausa, Wilną 
rzeką dalej p. Chardigny, jest miastem pok 
sko-żydowskiemm, natomiast okolica jest bia 
łoruską. Procent polski w kraju jeszcze się 
zmniejszy przez to. że powracają z Rosyi ti. 
czni uchodźcy Bialorusini. 

* + * 

W wywiadzie z przedstawicielem agency. 
kast Express delegat M S. Zagr. Kossakow: 
ski oświadczył co następuje: „Dopiero w Bru- 
kseii projekt Hymansa dał delegacyi polskie, 


| możność wysunięcia na plau pierwszy decy- 


dująctgo czynnika, jakim jest ludność świa- 
doma swej woli. Już w Genewie przyjęto za: 
sądę sejmu ratylikującego, nie zgodzono się 
wszakżę na praktyczne zastosowanie przyjętej 
zasady, mianowicie nie dopuszczono do TO= 
kowań delegacyi Wileńszczyzny. Trudno się 
łudzić, by Liga narodów uznała za dostateczna 
dla siebie auloaktywne uchwały zjazdu. Nie 
ulega wszakże wąlpliwości. że z chwilą, gdy, 
uchwały te potwierdzone zostaną przez spes 
cyalne zgromadzenie ludności przez mią sa- 
mą zainicyowane i zwołane, to opinia Zacho- 
du nie będzie mogla uważać wyrażonej w ten 
sposób woli za nieznaną sobie! Jasne jest, że 
wobec bankructwa prób kompromisu wola 


stety! był jeszcze gorszy. Oporne kruszce znowu 
nie chciały się połączyć, siop był niejednostajny, 
boki dzwonu popękały i świeciły otworami, a 
brzegi były nierówne, połamane i ku wielkiej 
zgryzocie Kuan-Yu trzeba było całą pracę prze- 
robić po raz trzeci Gdy zaś Syn Niebios dowie- 
dział się o tem, zapałał jeszcze większym gnie- 
wem i posłał do Kuan-Yu list, napisany na je- 
dwabnej tkaninie cytrynowej barwy, przypieczę- 
towany smokiem: 

„Wszechmocny Yong-Lo, Najwyższy Teit-S 
Niebiański i Święty a dynastyi Ming do Fub_yina 
Kuan-Yu: Dwa razy zawiodłeś zaufanie, które 
raczyłiśmy łaskawie pokładać w tobie, jeżeli po 
raz trzeci nie spełnisz Naszej woli, głowa twoja 
spadnie z karku. Drżyj i bądź posłusznym!" 

Kuan-Yu miał córkę imieniem Ko-Ngai, tak 
piękną, że wszyscy poeci opiewali jej urodę, a 
dusza jej była jeszcze piękniejszą, niż ciało. Ko- 
Ngai, kochając ojca niewypowiedzianie, nie chcia» 
la opuścić jego domu z obawy zasmucenia go i 
odmawiała swej ręki najzrakomitszym i najzau 
Cniejszym zalotnikom. Zobaczywszy obecnie stra« 
szny, żółty list z pieczęcią smoka, zemdlała a 
trwogi i przerażenia. Wkrótce odzyskała przy= 
lomność i siły, ale myśl o niebezpieczeństwie, grożą. 
cem ojcu, odjęła jej spokój i sen, aż w końcu, 
sprzedawszy pota trochę klejnotów, udału 
się do astrologa i, opłaciwszy go hojnie, prosiła 
o radę, jak uratować życie ukochanego ojca. A> 

zań Poti 


strołog zho 'ał niebo, w 
Srebrzysiy /naki zodyukałne i Żóką Drogę, zaje 
Wszechiwiata i dą 


rzał do tablicy Pięciu Zasad 
dłogim n=mghe 
spe 


tajemnych ksiąg alchemików i po 
Śle rzek}: „Aby zloto skojąrzyła się ze 


Wz 247 


- DIEM WZ OO si te 


Qudiwisócz jost jedynym czyniikieo, uprzwaio- 
aa do ostatecznego ruzstrwygnięcia o losach 
kraju Uchwala jadu, sprzeciwiająca se 
iłizacy! armii Żeligowskiego zostanie 
aakomunikowana przez rząd poiski Hyman- 
owi jaka dopełnienie do naszego piama z dnia 
% lipca. Inne uchwały w sprawie pozoslawie- 
©ią elementów nie pochodzących z 
wej w armie i adimiaistraoyi zoslaną 
Przyjęte przez rząd polski do wiadomości i nie 
pociągną za sobą żadnych konsekwencyj. Wo- 
odmowy rządu litewskiego wznowienia 
wekowań, sprawa la stala się bezprzecdinio- 
tow. 


Niemcy ostosunkach polsko-czeskich 


Praski korespondent „,Berl. Tagbl.* uspa- 
kaja opinię niemiecku, zaniepokojona pole- 
fpszeniem się stosunków pomiędzy Polską i 

r, w czem widzi próbę osaczenia Nie- 
miec od wschodu i południa. Korespondent 
Zwraca uwagę, że wprawdzie w Warszawie 
dokonała się zmiana w stosunku do Czech. 
jedna: w Czechach, jak widac z głosów pra- 
wy czeskiej, która w praktyce zagranicznej 
poddaje się kierowniclwu rządu, zmiana. ta 
wywałuje dość slaby oddźwięk. Wyrsznie od- 
 tmaczył sie tylko jeden głos, 
„Narodni Politika“ b. poseł czeski w Rzymie, 


francusko-czeskiun, jednak Lrzeba dodać, że 
dc Borsky ustąpił z zajmowanego stanowiska, 


dzał się z polityką ministra Benesza. 
© Można przypuszczać, pisze dziennik niemie- 
eki, że Francva porusza wszystkie 
żeby doprowadzić sojusz polsko-czeski do sku 
tku, jednak widoki powodzenia tej idei są 
słabe, nawet, jeżeli Briand i Foch osobiscie 


mają zaufania do przyjacielskich uczuć Po- 
lęków; przyjaźnie bowiem odzywa się dotych- 
czas tylko część prasy warszawskiej. Nato- 
miast pisma galicyjskie, a na ich czele organ 
premiera Witosa łączą zbliżenie czesko-pol- 
skie z warunkami, które przez prasę czeską 
Są zbywane zaledwie kilku pogardliwemi sło- 
wami. „Kuryer Lwowski“ żąda nietylko re- 
nież stworzenia przez Czechy konfederacyi du- 
 hajowej, co działa na Czechów, jak czerwona 
„Plachta na byka. A jednocześnie z temi urą- 
 gliwemi żądaniami krakowski — „.llusirowany 
uryer (odzienuy” propaguje bojkot towarów 
Czeskich, a w „Tygodniku Polskim” dr- M. 
 Żdziechowski uznaje sojusz czesko-polski za 
_ nieszczęście. 


a srebro połączyło się z żelazem, potrzeba konie- 
Wanie dodać b oh metalów ciało mło- 
Woj dziewczyny. Tylko krew niewinne zdoła po- 
godzić oporne kruszce”. 
Ko-Ngai wróciła do domu z ciężkim smutkiem 
w sercu, ale zachowała w giębokiej tajemmicy 
Bye odwiedziny u astrologa i jego radę. 


rej blaskiem złocistym, potem zbiełała, i 
jasnością, aż w końcu zaświeciła srebrzyście, 


zanim Kuan Yu zdążył podnieść rękę, głos 
jak spiew  płaka 


mianowicie w 


dr. L. Borsky wystąpił za sojuszem polsko- ' 


sprężyny, , 


poparliby ja w Pradze. Najpierw Czesi nie | 


ktyfikacyi granicy polsko-czeskiej, lecz rów- | 


Litwy , 


| 


ponieważ właśnie w kwesini sojuszów nie zga- 


NOWY SZIENNIE 


Se. E 


Lasem pragną za wsmjdką coot jerzeakodzi | NA MARGINESIE. 


przyjecia Polski do małej aotenty, obawiają 


stę bowiem jzewagi Polska w baa ugrupc- | 


waniu; Uæsi są ruzofilami ue nogę proc | 
uznać pokoju pyskiegu 1 stangi pa strunie vol- i 
skiej w sprawie Wuna : Gaiicy: ww hodaiej. | 


Zawarcie zaś przez Czechy sojuszu z Potską 
zwróconego wyłącznie przeciwko - Niemcom, 


jesi wysoce wątpliwe z powodów, które : 
pułk Repington wyłożył w ..iJaiiy Telegraph” 
na granicach pisiwa czechodłowackiegy sie- 
dza wszędzie Niemmoz ”. 

Z tych wszystkich wzgłędów „Berl. Tagt" 
dochodzi do przekonania, że podczas spotka - 
nia posła poiskiego Piltza z min. Beneszem 
w Maaienbadzie, może dojść do wanowienia 
przyjażni oficyalnej, lecz walpliwe jest czy 
sojusz polsko-czeski stanie się „„wstrząsającym 
wypadkiem“ 


m 
NAKDESŁANE. 
Ze rubryxe tè radakcya nia adnewiada. 


Aciwekat Dr. l. Krengel 
kraków, ul. Grodzka L. 32. 


powrócił 
i objal urzedowanie. 


O m e 


1450 


Dr. Grzegorz Grzybowski 
specjalista chorób kobiecych i położnik 
1427 ordynuje od 9—12 i od 3—5 
w Krakówie, Długa 4. Teiefon 1278. 


BaNK MAŁOPOLSKI 


Sp. Ake. 
W KRAKOWIE 


zawisdamia o utworzeniu Oddziały 


w Zakopanem 
przy ul. Krupówki L. 38, 
który zaiatwia wszelkie czyn- 
nońcłi bankowe, 


| 
EE 0 O A 
HANIA KAUFMANN LEOPOLD GOLDBERG | 
Czerna eb. Krzeszowic Cieszyn 
1719 zaręczeni w sieipniu 1921. | 


Naszej kuzynce Hani Kaufmann i kuzynowi Leopol- 
dowi Goldbergowi do Ich zaręczyn. gratuluje 


1720 Rodzeirstw 


y Gross. 


MMMM 


mali przemocą, aż zemdlał, a wiedy odnieśli go 
prawie bez życia do domu. Służebna zas Ko-Ngai 
stała na ognisku, osłupiała i niema z przeraże- 
nia, trzymając w ręku pantoielek, ozdobiony per- 
łami i kwiatami, pantofelek, którego pani już nie 
było. Albowiem gdy Ko-Ngai rzuciła się w ogień, 
służąca chciała pochwycić ja za nogę, lecz w rę- 
ku jej pozostał tylko pantofelek, od którego nie 
mogła oderwać oczu, postradawszy niemal zmy- 
sły 
Jednak, nie bacząc na nic, trzeba było spełnić 
wolę Syna Niebios i odłać dzwon, jakkolwiek 
bez nadziei powodzenia. Błask kruszcu zdawał 
się czystszy i jasniejszy, niż kiedykolwiek, i nie 
zawierał śladu ciała, ktoie zualazło w mm grób. 
Przystąpiowo więc do mozolnego odłewania, 1, o- 
to! gdy kruszęc ostygł dzwon okazał się niezwy- 
kle pięknym doskonałego kszałtu i cudnego kolo- 
ru, i przewyższał pod każdym względem wszyst- 
kie inne dzwony. Z pięknego ciała Ko-Ngai nie 
odnaleziono ani krzty, zostało ono calkowicie po- 
chłonięte przez roztopione metale i zmieszało się 
me spiżem, złotem, srebren. į żelazem, które te- 
raz połączyły się jaknajścisłej ze sobą. A gdy u- 
derzoro w dzwon, dźwięk jego był słodszy i po- 
tężniejszy, niż dźwięk jakiegobądź innego dzwo- 
nu, rozlegał się w dal więcej, niż na sto li, i cho- 
ciaż grzmiał, jak grzmot wiosenny, w brzmieniu 
jego słychać było imię kobiety: Ko-Ngaii 
Kazdemu zas poiłężnemu uderzeniu dzwonu to- 
ea adna yty boa paka | 
| 


miem iabeiem jak gdyby kobieta płakała. 


e o 


W pociagu... 


Pociąg zalczywal się włakme ua słacyi malaga 
miasiezka, mocącego dziwne imię Wszedzie". 

Stanąlem pszy okatie. Gromady citupów | bub, 
z lukołana | kosxzykami wsród przekieństw i knzy- 
ków dobijalo się do wejsć wagonów. Wraz z mi. 
mi dziesiątki Zydów w dlugich chalutach, z wzre- 
kiem wyiękłym, Lwożiiwva: biegło, wykrzyku 
jx przeraźliwie imiona iewarzyszy podróży. te 
w k, to w tamig stronę Ugłąduja się ciągle za 
siebie, jak gdyby jakaś niepewność j wą na- 
pehnniała im serca. je towarów konwulsyjaie 
przywarli do siebie. 

„Wsiadać, wsiadać“ — rozlega 
gios konduktora. 

— „Panie kondukiorze — woła  rogpacziiwie 
lamang polszczyzną jakiś Żyd — nie WPMAUKCZAZĄ 
do klasy, wyrzucają lowary” — 

„Idź. cholero, Zydzie do stu dyabłów*. — 

Zgiełk, piski, krzyki — piekielne. 

„„.Psiakrew, żeby was już raz zaraza wytiukła— 
Żydy paskudne. — Do Palestyny — — 

Wiem powietrze przeszywa jekiś wrzask stra- 
szny. Wychyliłem się bardziej z okna: Pięc cza- 
peck frunęlo z ohieu piękną kuzywizną halistycz- 
na, jakies dwa kosze, dwóch Żydów strącono za 
schodków wagonu, Krzyki, błagania upakarza- 
jace.. 

Panie Żamiarmie, biją — proszę bardno... 

— Do stu dyabłów — z Tobą. 

Z boku stał znajomy mój pan Inteligencki, pan 
Naczelnicki į pan Urzęduicki. Chichot, śmiec. — 
cyrkowe widowisko. 

W tem z przeciwnej suony nadjechał pociąg. —= 
W mgnieniu oka wypadło kilkunastu wełogm otag 
i zdaje się, — ot tak dla żartu pisściło się w pe 
goń. — 

„Aj waj, Kimi szaj, gewalt, dawać u Żyda — 

W słoneczku przyświecającym tak nieznośnie 
wszystkim ludziskom — zabłyało kilka wożycć — 
jakby cudem, choć broń ta do aosmałnegn ekzi- 
punku nie należy. —- 

Konduktor wołał donosnie. Wsiadać, wsiadać _ 

Na ziemi leżeł Żyd jakiś i zaczął jęczeć, kilka 
nastu pierzebało, kryjąc brody długie toag on. 
Jednemu krew sączyła się z czoła... z 

„Hurra, hurrah!“ Smiech, chichot 
Pociąg ruszył. 

Wróciłem do przedriału. 


w „Kuryerka ': 


się donosny 


= — - — sal 


Na drugi dzień czytałem 


Londyn. „Morning Post” podzje obszerne spra- 
wozdanie z zajść w siacyaWszędzie, z którego 
wynika, że Żydzi napadli na chrzes.ijan. U dwóch 
Żydów znaleziono rewoiwery. u jednego dynamit 
i granaty ręczne. Jeden zaś gorącą wodą x dacką 
wagonu oblewa? chrześcijan. 

„Głos Narodu“ zadowolił się krótką notatkę. 
żydowscy bolszewicy wywołali przedwczoraj roz- 
ruchy na stłacyi Wszędzie i zak zymali pociąg. 
Kiedyż nareszcie wytępimy to plemię? 

„Gazeta Warszawska” otrzymała lelegranm: Pa- 
ryż. Korespondeni nasz donosi nam. že wedie 
miarodajnych informacyi zajscia na stacyi Wsze 
dzię wywołał specyalny wysłannik państwa ano- 
nimowego. Powiadają, że pieniądze na podróż o- 
trzymał od samego Trockiego. 

„„Dwugroszówka” napisała artyiuł wstępay pod 
tytułem: „Ogniem i mieczem!* wywodząc, że o 
negdajsza napaść. Żydów na.. katołików jest 
wynikiem zasad Talmudu, który mależy spahć — 
wraz z Żydami. 


W dwa dni później zosiał.. „Nowy Dziensik" za 
odpowiedź pod tytuł. „Podi oszczarcy”, skori- 


skowany. 
Ignotus. 


ADWOKA 


Dr. IGNACY SCWARZDANI 


obrońca w sprawach karnych 


otworzył kancelaryę 
w Krukowie, przy ul Orzeszkowej 2. 
Nr. tel 279. 


/ Bie. B' 
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Wynik wyborów na KL kongres syońcki 


w zachodniej Małopolsce i Sląska. 


Wczoraj w nocy Centralna Komisya wy- 
borczą ukończyła skrutynium. Na 25.030 zor- 
ganizowanych członków organizacyi czyli sze- 
klowców głosów oddano 8818 czyli 35%; z te- 
go unieważniono z przyczyn formalnych 750 
głosów. 

Wybrani zostali przy uwzględnieniu ordy- 
nacyi wyborczej, ustanowionej dla wyborów 
na Kongres następujący kandydaci: 

Poseł Dr Ozyasz Thon (Kraków), oraz 

Apfelbaum Abe (Rzeszów), 

Dr. Berkelhammer Withelm (Tarnów), 

Dr. Ellenberg Zygmunt (Kraków) Hitachduth 

Friedman Samuel (Wadowice), 

Freund Jakób (Kraków) Hitachduth , 

Dr. Hilfstein Chaim (Kraków), 

Klagsbald Chaim (Przemyśl), 

Dr. Kornhāuser Abr. (Jasło), 


| a, Le mps 
= Fksportacya rwłok Maryi Pilsudskiej na 
mem we szpitala zalogi 


m oraz reprezentacya władz i prezy- 
dyum miasta. Kondukt zamykały 2 plutony 
BO pułku p. 

Zapowiedziana ma dziś eksportacya zwłok 
przyspieszoną została na życzenie Naczelnika 
państwa, który nie mógł przybyć do Krako- 
wa, gdyż bawi na wielkich manewrach w Do- 

koło Naczelnik państwa 
przyłączy się do pociągu wiozącego zwłoki 
Małżonki 20 bm. w Lidzie i odprowadzi je do 
Wilna, gdzie “odbędzie się pogrzeb. 

— Zboże potaniało, chleb podrożał, Mimo 
znacznego spadku cen zboża z powodu niesły- 
ehanych urodzajów tegorocznych — Magistrat 
krakowski zatwierdził piekarniom nowy, zna- 
cznie podwyższony cennik, według którego 
1 kilogram chleba żytniego z 70 proc. prze- 
miału ma kosztować 115 mk, bulka wagi 4 
dkg. 8 marek, 1 kg. ciemnego chleba żytniego 
90 marek, Ceny te nie mają wobec potanie- 
nia zboża żadnego uzasadnienia i koniecznem 
jest, aby w najbliższym czasie nastąpiła re- 
dukcya pieczywa. 

Ponieważ w wielu piekarniach waga pie- 
czywa pozostawia wiele do życzenia, Urząd 
walki z lichwą powinien sprawą tą bliżej się 
zająć i przykładnie ukarać niesumiennych 
piekarzy. 


im Cukier na przeróbkę owoców. Na podstawie 
aeai | 


Wwwoców M 


NOW WZIANNKIU 


obwodowe, do Magistratu (Wydział III. e, 
I. p, ofic., drzwi nr. 21), w terminie do 25 sler- 
pnia br., podając imię i nazwisko, adres, miej- 
sce, gdzie znajduje się sad, rodzaj i ilość drzew, 
oraz rodzaj i iłość owoców w kilogramach, prze- 
znaczonych do smażenia. 
Termin i miejsce wydawania asygnat na cu- 
kier poda się do wiadomości w czasie później- 
szym. 
— Ze Spraw miejskich, Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi ekonomicznej wspólnie ze skar- 
bową pod przewodniciwen wiceprez. Sarego, na 


q 


którem przyjęto wnioski na radę o dodatkowy. 


kredyt na roboty zwiazane z rekonstrukcyą ka- 
loryferów w teatrze m im. Słowackiego oraz na 
najkonieczniejsze roboty okolo odczyszczenia i 
napraw w gmachu teatru. 

Następnie uchwałono oddać bezpłatnie grunt 
pod budowę gmachu Akademii górniczej w Kra- 
kowie, oraz przyczynić się do budowy łaźni lu- 
dowej w Podgórzu przez urządzenie kosztem gmi 
ny ogrodzenia łaźni — przeprowadzenie instala- 
cyi elektrycznej i urządzenie bruków. 

W dalszym ciągu po uchwaleniu zamiany grun- 
tu pod regulacyę ul. Lubelskiej w dz. XVII, przy- 
znano kilka dodatkowych kredytów do budżetu 
na rok 1921. 


Wkońcu uchwalono przedstawić Radzie miej- 
skiej wniosek o upoważnienie prezydyum m. do 
korzystania z kredytu rządowego w Polskiej Ka- 
sie Pożyczkiowej do wysokości 100 milionów ma- 
rek na wyłączne cele aprowizacyż miasta. 

uprasza wszyst- 


— Odczyt o likwidacyi materyału wojskowego. 
W piątek dnia 19 bm. o godz. G-iej popołudniu 
wygłosi w sali posiedzeń Izby handlowej i prze- 
mysłowsj w Krakowie p. Teodor Schoher, za- 
stępca kierownika Centralnego Urzędu Likwida- 
oyi „Demobilu” referat o iocie i sposobie 
zlikwidowania materyału wojskowego i zdobyczy 
wojennej. Wobec wielkiego znaczenia, jakie ma- 
teryał ten przedstawia dła przemysłu, rolnictwa, 
rękodzieł i handlu, sądzimy, że rełerat wywoła 
duże zainteresowanie odnośnych sfer, 

— Ze sportu. Wczorajsze zawody między „Te 
resvarosi Toras Clab” (Budapeszt) a „Jutrzenką” 
zakończyły się zwycięstwem Węgrów w stosunku 
4:1 (1:). Bliższe sprawozdanie umieścimy w na- 
stępnym numerze. 

— Usiłowane samobójstwo.  20-letnia Helena 
Bołik (ul. Stwosza w Podgórzu), w zamiarze 6a- 
mobójczym wypiła wczoraj zmaczną ilość kwasu 
karbolowego. Wezwane rałunkowe po 
przepłukaniu żołądka odstawiło desperatkę do 
szpitala 


— Pod znakiem Bacchusa. Na pogotowie ratun- 
kowe zgłosiła się wczoraj w bardzo dobrym hu- 
morze mimo dotkliwej rany na głowie Anna 
Skierpińska, przekupka z Malego Rynku I jedno 
i drugie, tj. i dobry humor i rozbitą głowę za- 
wdzięcza Skierpińska w nadmiernej nieco ilości 
spożytemu alkoholowi, Lekarz pogolowia po za- 
łożeniu opatrunku postarał się o szybką „„eks- 
pedycyę" wesołej niewiasly, której burzliwy tem 
perament zaczynał zagrażać całości szklanych 
sprzętów na stacyi ratunkowej. 

— Ucieczka obląkanego. Policyi doniesiono, że 
Abraham Winkelield, kupiec (Augustyańska 19), 
umysłowo chory, wydalił się wczoraj z domu w 
niewiadomym kierunku. 

— Okradziony sędzia. Przybyły do Krakowa 
sędzia pokoju z okolicę Częstochowy, p. Włady- 
sław Graczek, doniósł policyi, że w jednym z ho- 
teli skradziono mu 13.000 mk. Sprawca dotych- 
czas niewyśledzony. 

— Sprzeniewierzenia, Właściciel fabryki czeko- 
lady przy ul. Stolarskiej 13, p. Józef Czyczyło- 
wicz, zawiadomił policyę, że Tadeusz Dawski 
sprzeniewierzył mu 10.000 mk, które pobrał ty- 
tułem zaliczki na automobil. Śledztwo wykazało, 
że D. auto sprzedał innemu nabywcy, sam zaś 
zbiegł Policya wdrożyła poszukiwania za zbie- 
głym 


Sprzeniewierzenia również dopuściła się stróż- 
ka domu L 36 przy ul. Dietla, Marya Popiel. 
Ofiarą na ten raz padł I. Hendi, kupiec z War- 
szawy, który Popiełowej zostawił na przechowa- 
nie walizkę z garderobą wartości 25.000 mk. Gdy 
p. Hendl zgłosił się po odbiór swojej walizy, 
„naiwne“ Popielowa mie przyznała się do znajo- 
mości, a tem mniej do rzeczy. Okradziony Ku- 
piec spowodwał aresztowanie „uczciwej“ stróżki, 
— Kradziee. Połicya aresztowała 68 lat liczącą 
Sałomeę Bożynę z Izbic, która dopuszczała się sy- 
kwiatów ma cmentarza 


ku 
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szy pod uwagę okazaną skruchę i sędziwy, wielk 
zaaresztowanej wypuściła ją na wolność. | 

Przemysłowcowi krakowskiemu, p. Markusowi 
Heublumowi, z magazynu przy ul. Rzeźniczej n4 
Grzegórzkach skradziono 950 sztuk suszonych ż0* 
łądków cielęcych wartości 237 tysięcy marek. ZA 
sprawcami czyni policyą poszukiwania. 

Na dworcu kolejowym skradła 22-letnia Anną 
Lebiest łobół z bielizną, która jest własnością ge 
Janiny Suikowskiej. Łebiesiównę aresztowano. : 

Za kardzież roweru wartości 10.000 mk na szko« 
dẹ Franc. Łewińskiego zaaresztowaną Józeíg 
Cenzerowskiego. 

— Aresztowanie żebraków-złodzieji. W ręce pó: 
licyi wpadła szajka złodzieji, którzy pod pozorem 
żebranimy dopuszczali się kradzieży w mieszkw 
niach osób litościwych. Stwierdzono, że szajka 
ta, kiórej większość stanowili okrzdła 
16 mieszkań, wyrządzając właścicielom skaczań 
szkody. Najdotkliwiej jednak odczuła niepożąda- 
ną wizytę hr. Zamoyska, zamieszkała wi Śwoskiu 
przy ul. Straszewskiego, której złodziejadzke wód 
skradli biżuteryę wartości ponad milion merek 
Do szajki tej należało rodzeństwo Kutrzebów, 4 
mianowicie: 12-letni Tadeusz, 14-letaia 
i 19-letni Jan; nadto Adam Maziak i Fresc. Bie 
racki. Dwaj ostatni prócy udziału we wspomnia* 
nych kradzieżach dopuścili się również szeregi 
włamań, ale już na własną rękę Warto mad- 
mienić, że małoletni Tadeusz i Marya Kutrzebo* 
wie już w roku 1920 skazani zostali na dłaższć 
więzienie za nałogowe kradzieże, wolność swoją 
zawdzięczają oboje ostatniej amnestyi. 

Szajka, która tak sprytnie okradała mieszkań- 
ców Krakowa, niemniej sprytnie była „„wyzyskie 
wana“ przez znanego policyi pasera Stanisława 
Wandasa. Spryciarz ten biżuteryę skradzioną br. 
Zamoyskiej nabył od naiwnych raezźmieszków 
za 300 marek. Wandas zbiegł. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę policyi 
na wielką iicść zawodowych żebraków, którzy w 
nalrętny sposób napasiują przechodniów, szcze- 
gólnie w dzielnicy żydowskiej, w kawiarniach 4 
restauracyach. 

uu zczna 

— Na pogorzelców z Pińska ofliarowali przy 
kolacyi pożegnalnej w Szczawnicy: Dr W. Buch 
1100 mk, Szymon Szabner, Langleben, Neumann. 
Słowak po 1060 mk, Dawidowiczowa, inż. Jawetż 
po 500 mk. 

p ani O wodoci 

— „Iwriah“, W sobotę o godz. 4 popołudniu 

pogadanka na temat: „Jak i co należy czytać?" 
Caa © aa T anna d 
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Piątek: „Dziewczę z Holandyi", 
Sobota: „Krysia leśnicząnka”, ” 


Qt 
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Dzial gospodarczy. 


FINANSE. 
Ekspozytura Urzęda pożyczek państwowych W 
Krakowie komunikuje: Subskrypcya 
państwowej w r. 1920 wynosi w całej Małopolsce 
i ma Śląsku Cieszyńskim do dnia 80 kwietniś 
1924 r. kwotę mkp 2503,209.400, z czego przypada, 
na pożyczkę długoterminową 2,230,120.200, a n8 
pożyczkę krótkoterminową 273,089.200 mip. Za: 


Cieszyński  352,063.800, wschodnia 
959,103.700 mk. Ratalna subskrypcya wynios/8 


osoby i instytucye małopolskie 

znaczne kwoty w Warszawie, 

rzędach państwowych, na co brak 
danych statystycznych.. 

HANDEL I PRZEMYGĆ 

Uwolnienie opakowań zwrotnych Od ola mieb 

będzie w myśl rogp. Min. skarbu z 9 ub. m. miel 


wywozu i opakowania wracają 
miesięcy. 

Oplata manipulacyjna od wazyatkich przesyłek 
towarowych (z wyj. węgla kamiennego t kokso 


0'20 mk. przy wywoaie, najmniej 
od każdej przesyłki. 


Przed zupelną likwidacyg U. w. a L Ki 
Urzędu wałki z lichwą p. Ptas podał się do ' 
misyi w następstwie ucliwały Rady 


co do skasowania Urzędu. P. Płaź jest 19 
na żę Tog do życia w lrodze 
n: j + o La przei_mciwałą fojmą moś i n j 
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Zresztą Urząd walki z licawą znajduje się w 
Manie likwidacyi już od listopada r. z. 

W czerwcu br. na żądanie ministeryum skarbu 
Skkwidowanc wszystkie urzędy okręgowe (oko- 
kb 12) i 69 ekspozytur; zostały tylko urzędy w 

ie, Krakowie, Lwowie, Lublinie, Fo- 
Ši i Będzinie, I w tych urzędach jednak zniesiona 
Służbę wywiadowczą, której funkcye przejęła po- 
leya W cyfrach przedstawia się tak: dawniej 
wpływało okolo 1000 spraw, o lichwę, 

w czerwcu br. wpłyneło ich tyłko 114. 

Mimistesyuu skarbu, dążąc do jaknajszybszego 
Nikwidowania Urzedu, co miesiąc zamyka kre- 
fyty na jego utrzymanie. 

_ Posiedzenie Państwowej Rady Naftowej odbe- 
due sę w Warszawie w dniach 19 i 0 bm. 


APROWIZACYA. 


Podaż zboża oblita a nastrój zuiżkowy. . Ku- 
Iyer Warsz. pisze, że podaż zboża jest oblila, a 
astrój zniżkowy. W prowincyach centralnych 

ac można dosiaieczna ilość żyta po cenach 
Kkoło 6500 mk. za 100 kg. loco wagon kolejowy. 
Dena żyła na południowo-wschodnich kresach 
Rizpltej uległa również zniżce i można iu kupo 
wać żyto z drugiej ręki po cenach znacznie niżej 
Poziomu cen prowincyj b. Królestwa. I w Wiel- 
lisce daje się zauważyć nastrój zuiżkowy. 
ica ta dotychczas najwięcej usposobiona by- 
b „a la hausse“. Obecnie oferowały Wielkopol- 
kie młyny make żytnią po 90 mk. za kilo, loco 
tamtejsze sitacye. Kilogram chleba kosmiuje w 
Warszaw ie ciągle jeszcze 140 mk., ale cena la po- 
Winna uledz poważnej zniźce, gdyż nie znaiduje 
ostatecznego: usprawiedliwiemia w cenie surowe- 
go ziarna. 

Bliskie skasowanie monopolu cukrowego. Mimi- 
słerstwo Skarbu posiadające prawo dysponowania 
cukrem na zasadzie monopolu, odsiąpiło prawo 
i jeszcze w roku 1918 ministerstwu aprowizacyi. 
Ponieważ Ministerstwo Aprowizacyi się likwidu- 
ja, powstaje więc pytanie, kto będzie dyspono- 
wi cukrem. i 

Ministerstwo Skarbu oddawna już chciało zrzec 
się monopolu w tej dziedzinie i przekazać cukier 
do wolnego handłu, zastępując dochód z tego Źró- 
dła akcyzą. Opierają się jednak temu przemy- 
słowcy, cukrownicy, którzy nie chcą akcyzy, u- 
ważając dła siebie cukrowy monopol rządowy za 
dogodniejszy. Jednakże Ministerstwo Skarbu o- 
pracowało projekt zniesienia monopolu  cukro- 
wego i w najbliższym czasie złoży go Radzie Mi- 
niętrów. 


KOMUNIEACYA. 
Nowe bilety kolejowe — bez nwidocznionych 
«eu. Z powodu częstego podwyższania Ceity bi- 
letów kolejowych zarządziło Ministerstwo kolei 
by na nowych biletach kolejowych drukować ilość 
„, zaś miejsce na cenę zostawić wolne. 
Równocześnie zarządziło E Dy przy 
okienkach stacyjnych umieszczono kaźdorazową 
taryfę jazdy według ilości kilometrów. (M). 


Z giełdy. 
Kraków, 18 sierpnia. 
dek marki jest: o tyle w efekcie u 
3 rs że nie wywołuje — jak to być 
powinno, a nawet być musi — odwrotnej tenden- 
Cyj na rynku efektów. Nd powściągliwość w za: 
iu papierów wartościowych krajowego 


Wych, ni 
ED o 
skicj, dzierżą 
e w — prym 

raj zyskał 300 punktów, podniósł się dzisiaj o 

Nałęzych 400. Krakus oddawna nie noiowany wca- 

ke, a którym onegdaj dokonano próbnej transak- 

i po kursie bardzo niskim, osiągnął lizis w no- 

towaniach końcowych kurs o 500 nunktów wyż- 


3 


ly. Popyt na oba papiery znaczny. 

Słaby ruch w akcyach bankowych | papierach 
Kkacyjaych. Waluty bez zmian, z wyjątkiem dro- 
MER 005 punktów) zniżki korony austr. i zmż 
ki lara o 50 punktów. Ten ostatni był wczoraj 
Wieczór 1 dzisiaj rauo na gieidzio nieolicyalnej 


Malej sprzedawany. 


| 
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Giełda krakowska z dnia 18 sierpnia 1921 r. 


Azzya bankowe elar  iądano 'sransai 
Palal Pank Pozymysławy I—IV am. SOB  600—  -00—570 
Paski Bask Przemysłowy V em —'- _ 
y 708:— so 198 — 
SR. I łaj i pa 
i Bani K 06— TW 
Powatozhny Wami Kwedytawy S.A. X5— 
Hank Ziem, dła kresów Łańaut uw - 7" — 
kask kredytowy w Warmaww -> A 
Akcye Tew. kami. . 
Falakie Tow. handi. („P. T, Mo) I-II e. J605— 166 109—1075 
Polakie Tew. hundi. („P. Y. M*) W e =” ~e 
kiandl Spólka że, dep 434 — aw- 
„Tehk Glob“ tran smart -hendi idi 1300— 13r- 
C. Hartwig, Ba L Pessi => —_ 
Żegluga Polska 415— 53— 506 — 
«h 782 —  3400— Tato -8ta 
War, Ska ake. Bud. Paraworcw ]- I om. 1S56—  1450— 1500—1480 
olemises” fabryka mazzya ri lnirypuk 408— ME 
„Trzebinia” fale. mosryn i nest. peju. I-IV. 7756-- WIF 1975- 3000 
„Trzabhinia" falm, i mare. roln, pa ama 
Zakłady amuzicyjne 9 — 1%- 100r- 
„Aużem eter, fsbryka samochodów Z" 
„Gżaka” tal pip cementu 7900—  306— ab — 
orze aka. 2 Garm, Tzn reg — eg 86067200 
E = Tem. dia Ta — - 
naita L e > tinh 206 — 193— 2830—2200? 
Elektrownia w Sierszy LI osa, 2160-— 2306 = 
„Oies“ T. A. SYQ8— 4100 — 
„Pazet* Powarochne budowlane W 1608:— 
F sky. przciwaraay tsansa, w mE— SOD. I — 
„Kralma* Zjadu. epa l EV. 2560-- Pit- 00M 
W pazceolemy w æ s3% — MĘ— 
Fabr. | Rat. aukru w Choderowie 2309:— 25%- 2359—2500 
Waluty dewity Waluta markowa 
Gsiawka | Czeki wiaty 
Kapa Kepas 
Doisy 5 Li 2156 2350— 2150  2356— 
Mack. samimi 26:— 8— 137 — 38 — 
zen mne =: na we pe we 
penaa ae — 36— — SŁ — 
La piisid -e atan u— -— 
EE" ZES 
QGiułda warszawska z 18 bm.: Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz. 2290. sprzedaż 2255—2275—2260, 


50—242. 

Kursa daewix w Zurychu 18 bm. (i..). Berlin 
6:85 —, (17 bm. 6'55—), Holandya 18825, (184*—), Nawy 
York 594, (594), Londyn 21'62— , (21:36), Paryż 4575—, 
(45'75— ), Madyolan 25:45, (25:65), Bruksela 4490, (4484), 
Praga 7'—-, (6'90), Budapeszt 155 (1'50), 830, 
GI. Bukareszt 7-25, (7'10), Warszawą » 

0'72—, (0770—) austr. stempl. 0-86, i) 
Giel da z 18 bm.: 
118:—, wọ 


gretska renta Loron. 28880, losy tureckie 4800, 


ER 


północna 26000, Lwów-Czezniowce 4650, Koleje ausir. 
3900, Papui m a 3520, Al 8570, Berg umi 


IG, Ekodapióeij ea ostu Boloż Ch, dit" 
200, Zisloni 0 S 


owski 3600, Siera 


.—. Budapesz 9726. 
penkaga 18175, Londyn 380712, Medjolau —---:—,N. Jerk 
1029—, = doby agi m 17625, belg. 


Kursa dewix w Berlinie 18 bm. Dolary 82:90.— 
f 304'—, francuskie 646'85 włoskie 


Amsterdam 259270, Aniwērpja „ Helsiagfi 
12360, Włechy 35960, Londyu 30415, Nowy Y 
S4'91—. Paryż C4785, Bawajtarja 141805, Hiszpaaja 
1088'40, stemplowane wiedeńskie 986, Praga 10445, 
Budapeszt 2207. 


TELEGRAMY,. 
Aortasty nie mae przyjechać na Góry Slask. 


Bytom. (£. E.) hola niemieckie twierdzą, 
że angielski i włoski komisarz górnośląski za- 
bronili Korfantemu przyjazdu na G. śląsk i 
zagrozili mu, że na wypadek przybycia jego 
tamze wbrew ich zakażowi wydalą go prze- 
mocą. Korfanty zamierzał przybyć na Górny 
Śląsk celem przedstawienia polskiej ludności 
przebiegu obrad Rady n:jwyższej i wezwania 
jej do zachowania spokoju. 


Podgisanie akładu poko-dańskiega -- we wrześniu. 


M. Warszawa. (Teiefonecin). W polowie wrze 
śnia br. przybędzie do Warszawy przedstawi- 
cielstwo rządu wolnego miasta Gdańska z pre- 
zydentem Sahmem na czele. W czasie tej wi- 
zyty, która będzie miała charakter oficyalny, 
uasląpi uroczyste zakończenie pertraktacyi i 
podpisanie układu polsko-gdańskiego, obej- | 


,| mującego okolo 500 paragrałów, | 


EE 
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Pokojowa orqanizacya migistersiwa spraw wojsk. 


M. Warszawa. (Telefonem). Pokojowa orga- 
nizacya ministerstwa spraw wojskowych wej- 
dzie w życie z dniem 22 bui. Nowa organiza 
cya minisierstwa przewiduje 5 oddziałów 
sztabu generalnego, 10 departameniów i woj- 
skową kontrolę cenirałna. Na czele minister- 
stwa słanie dotychczasowy minister wojny, 
gen. por. Sosnkowski, 


W sprawie pogłoski o dymisyi ministra Sosnkowskiego. 
M. Waasszawa. (Telefouem. Wobec pogłoski. 
podanej przez część prasy, jakoby min. wejay 
Sosnkowski zamierzał podać się do dymisyi w 
związku z rewizyą i aresztowaniami w defenzy- 
wie ministerstwa spraw wewu. wyjasnić należy, 
że wiadomość ia jest przedwczesną. Na dzisiej 
szen posiedzeniu Rady ministrów miał minister 
spraw wewn. Raczkiewicz przedstawić relacye © 
wyniku śledztwa w tej sprawie i jednocześnie 
przedłożyć prośbę o dymisyę kilkudziesięciu wyż- 
szych urzędników tego minisierstwa, (Jak wia- 
domo, przed kilku dniami odbyła się na żądamie 
ministra spraw wojsk. rewizya w defenzywie 
min. spraw wewn., zarządzona na podstawie re- 
portów y min. spraw wojsk, przyczem 
jak się okazało. raporty te były błędne i pody- 
ktowane podobno niechęcią z powon zamierzo- 
nej likwidacyi dełenzywy wojskowej i podporząd 
spraw wewu. Sprawa wymaga publicznego wy 
Jaśnienia ze sivony rządu, — Red „N baj 


Krassin przybywa do Warszawy 
eel i i 
om nawiązania o a DI 


M. Warszawa. (Telefonem). drei- 
sień z Moskwy Krassia w drodze da TASAA 
zatrzyma się w Wiarszanuio i Beslinję Po 

jego w Wrszuwie potrwa klika dmi 1 boiie 
miał na celu nawiązanie siosmaków hendin- 


Wybuchy Wczwwiacza tenowiiy sit. 
Rzym. PAT. (Radio), Z Neapożu donoszą, Se 
Wezwwiuaz zaczął myrzwać kawce i iww / 


($ 


Po śmierci króla Piotra. 
Boigrad. PAT. (Bełgradzkie biuro prasowa). 
Pogrzeb króla Piotru odbędzie się w poniedzra- 
lek d, 22 ba. Zwłoki będą przewieaicne koleya 
do Mladenos, 


nastąpi 

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Belgradu uonoszą: 
Przepywający w Paryżu syn zmarłego króla Pio- 
tra, ks. Aleksander, który olecnie ma po ojcu 
wsłąpić na tron, zachorował na zapałenie ślepej 
Mszki, wskutek czego nie będzie mógł w najbiśż- 
szym czasie czasie przybyć do stolicy. Jelegacya 
skupczymy udała sie już do Paryża celem ote- 
brania od swegu króla przysięgi, co według kom- 
stytu. "i musi nasłąpóć przed upiy wan dziesi 
dni od wstapienia na tren, ry 


Sukcesy Grekow. 

Ateny. PAT. (Havas) Mars: wojsk greckich 
w kierunku Angory odbywa się w szyhkigin 
tempie. Wojska greckie są oddalone o 70 kla 
na wschód od Eski Szehw i dolarły do Kim 

Berlin. PAT. Radio, Wedle doniesień z An- 
gory w miejsce Israed paszy, który dysmisyo- 
nował, zamianowany został dotychczasowy 
mini ter obrony krajowej Teflik pasza szeigm 
sztęuu geuralnego armii Kemala, - 
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TERMIN ZGŁOSZEN WYSTAWCÓW UPŁYWA 20 SIERPNIA 1921. 


pre" z ._. Biuro Targów Wschodnich we Lwowie, Akademicka. 
1429 Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Targów Wschodnich w Krakowie, ul. Długa 1. 


W sprawach trassportowych, celnych I importowych informuje s: 


BIURO TARGOW WSCHODNICH WE LWOWIE, PLAC HALICKI L. 15. 
Reprezentowane przez: POLSKI GLOB — POLSKI LLOYD — PRONTA — POLBAL. 


Z OKAZYI XII. KONGRESU SYONISTYCZNEGO, 


który odbędzie się 1-go września 1921 roku w Karisbadzie nyla „Wine Margenzeltnzy" 


zawierające wyczerpujące praw odanio na podstawis olalorw z obrad kongresu syońskie Zarząd i Redakeya „Wiener Morgenzeitung* 
dołożą wszelkich słarań, by komunikaty najszybciej i zajickie ryj zredagować. 
Sprawożdania te peinformują dokładnie co rane czytelników o przebiegu obrad z ubiegłego dnia. — Wydanie kongresowe zawierać będzie : 
15 numerów (od 31-go sierpnia do 14-go września 1921 r.) l 


vuu Uroczysty numer kongresowy 
który zawierać będsie artykuły syonist. przywodców, omawiający najaktualniojsze problemy. 


Specyalne warunki dla prenumeratorów Wydania kongresowego wynoszą 
dla Polski Mkp. 150— ipsziny rówesczeście z zamówieniem przekazywać pronameratę, 


Dia stałych i nowych prenumeratorów zostaje Wydanie kongresowe dore- 
czone bez nadwyżki na warunkach: kwartalnie Mkp. 600— dla Polski. 


Zamówienia przyjmują biura sprzedaży jak również Administracya „Wiener Morgenzeitung* Wiedeń ll. Taborstr. 1 
za równoczesnem przekazaniem przypadającej kwoty najpóźniej do 28-go sierpnia b. r. 


Dla świata kupieckiego nadarza się najlepsza sposobność skutecznego 
inserowania, celem nawiązania stosunków z zagranicą. 


Przy zapytywańiach należy podawać wielkość i dnie ukazania żądanego inseratu. — Taryfa inseratowa zostaje niezmieniona. 


Acministracya „Wiener Morgenzeltung” 
Wien Il., Taborstrasse Nr. 1-3. 
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